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W tym roku Stowarzyszenie nasze obchodzi 30tą rocznicę powstania.  

Założycielka śp. Helena Pasierbska – harcerka, łączniczka, żołnierz AK, więź-

niarka Łukiszek, siedząc w celi postanowiła, że jak wyjdzie żywa, to poświęci 

się wyciągnięciu na światło dzienne zbrodni ponarskiej – tak też się stało. 

Szybko zorientowała się, że walka o prawdę w pojedynkę nie daje rezultatu. 

Trochę wzorowaliśmy się na Rodzinie Katyńskiej, starszej od nas o 5 lat. Po-

czątkowo byliśmy oddziałem Środowiskowym Stowarzyszenia Straż Mogił 

Polskich z siedzibą we Wrocławiu. W Warszawie „prawą ręką” była Pani  Wie-

sława Kędzierska. Kilka książek Heleny Pasierbskiej było drukowanych w mi-

nimalnym nakładzie z powodu braku pieniędzy i zainteresowania jakichkol-

wiek władz i instytucji. Pozostawało nam, poza prelekcjami, informowanie 

społeczeństwa o zbrodni ponarskiej przez umieszczanie Tablic Ponarskich 

przeważnie w kościołach czy na Cmentarzach. W ciągu tych 30 lat powstało 

ponad 30 Tablic Ponarskich  i kilka Pomników – ten, przy którym stoimy – jest 

pierwszy i stawiany etapami – najpierw kamień, a potem krzyż i Tablica, mó-

wiąca nie tylko, kto tam ginął, ale i kto był sprawcą. Do ostatnich lat, w czasie 

uroczystości państwowych z okazji rozpoczęcia czy zakończenia II WŚ nie 

wspominało się o Ponarach, a przecież była to zbrodnia niemiecka, (chociaż 

wykonawcami, poza okresem początkowym byli głównie litewscy ochotnicy  

w służbie Gestapo). Tu ginęli głównie Żydzi w ramach zaplanowanego przez 

Niemców holokaustu, ale mordowani w Ponarach Polacy, ginęli dlatego, że 

byli Polakami, którzy walczyli o wolność Ojczyzny. Okupant koncentrował się 

głównie na młodzieży ze Związku Wolnych Polaków, harcerzach, uczniach re-

nomowanych szkół Wileńszczyzny, studentach, profesorach i wykładowcach 

Uniwersytetu Stefana Batorego, kwiecie polskiej inteligencji, duchowień-

stwie, przedstawicielach wojska polskiego, zakładnikach (w tym prof. Kazi-

mierzu Pelczarze). 

Drugim tematem tegorocznych obchodów jest 80 rocznica śmierci Kazimierza 

Sakowicza Wilnianina – AKowca, dziennikarza, który praktycznie przez cały 

okres zbrodni ponarskiej robił notatki z obserwacji, tego co się działo w Pona-

rach oraz relacji świadków i oprawców. Skrawki papieru z notatkami zakopywał 

w ziemi,  w swoim ogrodzie, umieszczone wcześniej w butelkach po oranżadzie. 



Niestety wśród dostępnych, odnalezionych po wojnie materiałach brakuje in-

formacji z ostatniego roku.  

Ponieważ obserwacje prowadził ze strychu swego domu w Ponarach, miał dane 

dotyczące głównie mordowania Żydów, obywateli II RP.  

Polacy, głównie z więzienia na Łukiszkach byli przywożeni do Ponar samocho-

dami, z drugiej strony Bazy.  

Odczytam dwa urywki z zapisków z Dziennika Kazimierza Sakowicza (18.02.43 

i 17.09.43).  

Dopiero ostatnie dziesięciolecia zmieniły trochę sytuację, chociaż dla większo-

ści Polaków Ponary pozostają nadal nieznane. 

Dzięki naszej działalności, głównie przy pomocy IPN, który drukuje broszury 

ponarskie i MKiDN, i UdSKiOR  które umożliwiają organizację Uroczystości 

Ponarskich na Wileńszczyźnie wiedza o zbrodni ponarskiej powoli dociera do 

społeczeństwa. 

Niedawno zbrodnia ponarska weszła do podstawy programowej szkół śred-

nich (nie zdążyła pojawić się jeszcze w podręcznikach szkolnych), ale ostatnie 

zmiany w podstawie programowej historii z pewnością usunęły ją wraz z wie-

loma innymi tragediami narodowymi. 

Sejm nie ustanowił jeszcze oficjalnie Dnia Ponarskiego. 

W ostatnich latach doceniło naszą działalność MKiDN przyznając doroczną 

nagrodę Ministra, IPN – wyróżnił nas nagrodą Semper Fidelis oraz UdSKiOR    

w zeszłym roku – Medalami -  Pro Patria – 5 osób. 

Pierwszy zwrócił na nas uwagę w 2017 r. Tygodnik DO RZECZY, przyznając 

nam Nagrodę Strażnika Pamięci. 
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